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0 czem rolnik 
wiedzieć powinien?

Z dniem 1 sierpnia rb. prawo przy­
musowego ściągania należności od dłuż­
n ików będą posiadały ty lko urzędy skar 
bowe, bez względu na to, czy w ierzycie­
lem będzie skarb państwa, ins tj tucja 
komunalna, gminna, kasy chorych, czy 
też zakłady ubezpieczeń społecznych. 
Takie przymusowe ściąganie należności 
nazywa się egzekucją, a odbywa się 
przez licytacje. L icytacje przeprowa­
dź ać będzie wyłącznie urząd skarbo­
w y, a nie każda z tych instytucyj od­
dzielnie tak, jak to się działo dotych­
czas. Dzięki temu na głowę rolnika nie 
będzie się zwalać odrazu kilka gróźb 
licytacyjnych, a ty lko jedna. Rolnikom, 
oczywiście, ła tw ie j będzie zaradzić je­
dnej groźbie licytacji, aniżeli kilku.

W  praktyce przeprowadzanie egze­
kucji będzie rozpoczynało się od o trzy­
mania przez dłużnika upomnienia na piś­
mie o wpłacenie do kasy skarbowej za­
ległej należności. Jeż cli dłużnik nie do­
k o n a  tego w ciągu dwóch tygodni po 
otrzymaniu upomnienia urząd skarbowy 
przyśle do niego egzekutora skarbowe­
go. Zajmie on ruchomości, które opisze
1 oznaczy ich wartość, celem sprzedania 
ich na licytacji. Nieruchomości urząd 
skarbowy zajmować nie może, gdyż li­
cytacja ich odbywać się może ty lko  v\ 
drodze sądowej.

Przedm ioty zajęte pozostaną pod 
nadzorem dłużnika, która za the odpo­
wiada karnie. Termin licytacji wyzna­
czony będzie po upływie dwóch tygodn. 
od dnia zajęcia. L icytacja odbędzie się 
u dłużnika. Jeśli chodzi a roln ków, to 
termin licytacji nie może być wyznaczo­
ny podczas dwutygodniowego okresu 
siewów zwyczajnych, wiosennych j je­
siennych, oraz w ciągu czterech tygodni 
podczas trwania żniw.

Licytacja jest ustna, a przedmiotów 
n e wolno sprzedać poniżej oznaczonej 
sumy wartości przy zajęciu. Zajęie 
przedmioty sprzedawane będą na licy ta ­
cji kolejno, a nie wszystkie razem. Jeże 
li na licytacji przedmioty zajęte nie zo­
staną sprzedane egzekutor wyznaczy 
powtórną licytację, podczas której ru­
chomości mogą być sprzedane poniżej 
sumy oszacowanej.

L icytację można odroczyć. W  tym 
celu dłużnik powinien porozumieć się z 
wierzycielem o odroczenie płatności, 
względnie o rozłożenie długu na raty. 
Rolnik, któremu grozi licytacja, a który 
zw róc ił się do wierzyciela o odroczenie 
płatności, powinien prosić urząd skar­
bow y o wstrzymanie licytacji do czasu 
nadejścia odpowiedzi od wierzyciela. 
Jeżeli d łużnik uważa, że licytacja nie­
słusznie została wyznaczona, może pro­
sić urząd skarbowy o wstrzymanie jej 
i o zmianę zarządzenia.

Jeżeli dług, o ściągnięcie którego cho­
dzi, jest tak duży, że licytacja  spowo-

H e rrio t w yp ro s ił sobie impertynencje 
gen. Schleichera pod adresem Francii.

Paryż. H erriot wezwał ambasadora I zaprotestował energicznie przeciw ata- 
r/emieckiego v. HoesclTa przed którym*kom szalonym, jakie gen. v. Schleicher,

W własnej krwi studzą w Niemczech bojówki 
partyjne goraczite przedwyborcza.

Lipsk. Zaburzenia polityczne w Sa- 
ksonji p rzybra ły znowu charakter regu 
larnych walk ulicznych. Codziennie z 
różnych ośrodków przemysłowych nad 
chodzą wiadomości o krw aw ych bó j­
kach między komunistami, hitlerowcami 
i członkami republikańskiego „Reichs- 
banneru" w zględnie socjal - demokracji. 
Szczególnie niespokojny by ł dzień 26 
bm. W Lipsku w ciągu dnia k ilkakro t­
nie dochodziło do ostrych zaburzeń. Kil 
kanaście osób odniosło mniej lub wię 
cej ciężkie rany. W Brandis koło L ip ­
ska silny oddział komunistów napadł na 
grupę 20 hitlerowców zajętych rozda­
waniem ulotek wyborczych. W ywiąza- 
ta się krwawa masakra; w wyniku któ­

rej na placu pozostało 10 rannych, w tern 
3 ciężko. W  trakcie starcia przeciwni­
cy ostrzeliwali się wzajemnie z rew ol­
werów. W  Zwenckau pod Lipskiem 
Reichsbańnerowcy będąc w przewadze 
l.czebnej, zdemolowali doszczętnie je­
den z domów hitlerowskich.

Szczególnie naprężona jest sytuacja 
wśród ludności robotniczej, zwłaszcza 
w Chemnitz, Merseburgu i M ittweidzie, 
gdzie codziennie dochodzi do ostrych 
starć.

W  Prenzlau poturbowanych zostało 
dotkliw ie kilku komunistów w chwili, 
gdy szli na zebranie swej partji. Bilans 
ostatniego tygodnia wykazuje znowu 15 
osób ciężko rannych, 35 lekko oraz oko­
ło 70 dotkliw ie poturbowanych.
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Og'qdaC m ot na bez przymusu kupna, z pew ­
nością opłaci sią. Każdy moża nabył m eble  
pierw szorzędnej jakości b z poręczyciela na 
niebywałych na G. Ś ląsku warunkach spłaty.

Najw iększy dom wysyłko

dow'ałaby ruinę majątkową dłużnika, ro 
licytacja może być odroczona. Oczy­
wiście, wartość majątku dłużnika musi 
w tym wypadku być w;yższa od sumy 
diugu. Dłużnik powinien wówczas pro­
sić urząd skarbowy o odroczenie licy­
tacji lub o ograniczenie jej do sumy, któ­
rej ściągnięcie nie doprowadzi go do rui­
ny majątkowej.

Najskuteczniejszym sposobem wstrzy 
mania licytacji jest jednak polubowne

porozumienie się z wierzycielem, gdyż 
na żądanie w ierzyciela urząd skarbowy 
odrazu cofnie zarządzenie licytacyjne.

Wszelkich wyjaśnień w  sprawach H- 
cytacyj, przeprowadzonych przez urząd 
skarbowy, udzielają dłużnikom wszy­
stkie urzędy skarbowe i podatkowe, 
oraz urzędy gminne. Tam też rolnicy 
otrzym ywać będą informacje, jakie i do 
kogo należy składać w tych sprawach 
podania. G. W.

minister Reichswehry skierował przy 
pomocy radja do narodu niemieckiego 
pod adresem Francji.

Pamiętny jest fakt, gdy geneał chwa 
ąc się, iż odrzucił wszelkie przyjęte 

przez kurtuazję międzynarodową form y 
grzeczności, nie zawahał się nazwać po­
litykę  Francji, dotyczącą rozbrojenia, 
polityką obłudy.

Prezes rady m inistrów  przedstawił 
w bardziej ogólnej formie v. Papenowi 
niewczesność odezwy wyborczej, w y ­
głoszonej przez wodza Reichswehry na­
zajutrz po umowach w Lozannie i Ge­
newie oraz przystąpieniu Rzeszy do 
anglo-francuskiego paktu zaufania.

Fakt ten, jak tw ierdzą w  niemieckich 
kołach dyplomatycznych, spowodował 
także dyskusję w  łonie gabinetu Rzeszy. 
Większość członków gabinetu jest zda­
nia, że sformułowane przez Schleichera 
ostre ataki na Francję, nie dadzą się po­
godzić z wystąpieniami kanclerza i mi­
nistra spraw zagranicznych von Neu- 
ratha.

Przemówienie Schleichera, jak było  
do przewidzenia, spowodowało demar­
che rządu francuskiego. H errio t wezwał 
wczoraj do sieoie ambasadora Niemiec 
v HoesclTa, by uzyskać wyjaśnienie po 
szczególnych ustępów m owy ministra 
Reichswehry. Również ambasador fran­
cuski w Berlinie Francois Poncet z otca- 
zji składania kondolencji z powodu ka­
tastrofy okrętu szkolnego „Niobe“ , pod­
jął analogiczny krok w  urzędzie spraw 
zagranicznych.

Ministerstwo Reichswehry usiłowało 
zresztą osłabić wywody ministra przez 
odpowiednią interpretację. Oświadcza 
ona, że mowa Schleichera jest powtó­
rzeniem oświadczenia, które delegat nie 
miecki Nadolny z łożył w  Genewie w  
czasie rokowań rozbrojeniowych. W  ko­
łach dyplomatycznych wiadomo jednak, 
ze Nadolny odm ówił w  swoim czasie 
złożenia w Genewie oświadczenia, sfor­
mułowanego w sensie w yw odów  Schleia 
chera.

Odnośnie w yw odów  Papena i za­
wartego w niem twierdzenia, że zapro­
ponował on Herriotowi odbywanie sta­
łych spotkań przedstawicieli niemiec­
kiego sztabu generalnego, potwierdza 
się w kołach dyplomatycznych, że fak­
tycznie tego rodzaju propozycja kancle­
rza miała miejsce. Tw ierdzi się jedna­
kowoż, że propozycja kanclerza szła 
znacznie dalej i w całości pokrywała się 
ze znanym projektęiji Rechberga nie- 
miecko-francuskiego sojuszu wojskowe­
go. Francuski premjer H errio t odpo­
wiedzieć miał na propozycje Papena 
wiele mówiącem pytaniem: „P rzeciw  
komu “  W  kołach francuskich zapew­
niają, że rząd paryski zachował się wo­
bec propozycyj Papena szczególnie 
chłodno i odmownie.



Krwawa bitwa wojska i policji 
z weteranami w Waszyngtonie.

W aszyngton. Rząd waszyngtońsk 
zdecydował się onegdaj na stanowczy 
krok wobec weteranów  wojny świato­
wej, obozujących od tygodni w  stolicy 
Stanów, aby w ten sposób poprzeć swe 
żądanie wypłacenia im renty. Policja o- 
trzym ała  rozkaz bezwzględnego oczysz­
czenia miasta z weteranów.

Najpierw opróżniono jeden z domów 
rządowych w pobliżu Kapitolu. W etera­
ni przypuścili szturm do budynku i za 
jęli go ponownie. Policjanci zaatakowali 
ich najpierw pałkami gumowemi, a na 
stępnie poczęli strzelać. Z szeregów we­
teranów odpowiedziano również ogniem 
rewolwerowym.

W  rezultacie wobec przewagi wete 
rani musieli wycofać cię.

W  starciu tem dwaj demonstranci 
zostali zabici, 18 zaś osób, wśród nich 
dwu policjantów, jest ciężko rannych.

Na wiadomość, iż poza miastem ma 
szerują do stolicy inne oddziały wete 
runów, prezydent policji wysłał na miej­
sce niepokojów posiłki, równocześnie 
zaś zwrócił się do departamentu wojny 
o pomoc.

Wojsko wystąpiło przeciw b. komba­
tantom z karabinami maszynowemi i 
obsadziło kilka mniejszych obozów. 
W eterani zostali wypędzeni z obozów. 
Oddział saperów pooblewał namioty 
naftą i podpalił.

W  tym samym czasie inne oddziały 
wojskowe prowadziły akcję przeciwko 
weteranom, zgrupowanym w głównym 
obozie w  Anacostia, odległym o 5 mil od 
stolicy. W  obozie tym znajdowało si?
,7 000 weteranów  oraz 380 ich żon i 488 
dzieci.

Również i tutaj b. kombatanci s ta­
wili wojsku opór, wobec czego obóz e- 
wakuowano siłą, p rzy pomocy gazów 
łzawiących i kolb karabinów. Następnie, J 
podobnie, jak w  Waszyngtonie, namioty 
obozu zostały przez saperów spalone.

Podczas zajść 50 osób odniosło rany, 
większość z nich lżejsze od uderzeń kol­
bami, pałkami gumowemi i kamieniami. 
Kilku żołnierzy zatruło się podczas ak-

cil gazami^ kilkunastu jest lekko popa­
rzonych.

Większość weteranów  po tych zaj­
ściach opuściła W aszyngton.

silnąKartel papierowy ugiął się przed 
wolą rządu.

Warszawa. W związku z akcją obniżenia 
cen papieru przemysł papierniczy na kon­
ferencji, odbytej w dniu 29 bm. u dyrektora 
Kandla zobowiązał się do obniżenia cen 
papieru w stosunku do roku 1928 od 20—30 
procent, w stosunku do roku 1931 od 10 do 
18 proc. Niezależnie od tej obniżki będą 
stosowane rabaty od 5 do 15 proc.

Pociąg pośpieszny w drodze do Gdyni 
wykoleił sle pod Tczewem.

Zabitych na szczęście niema, szereg osób odniosło rany.
Tczew. W czoraj rano o godz. 11,10 

na linji kolejowej Tczew — Smętowo 
między stacjami Subkowy i Narkowy 
doszło do groźnej w  skutkach katastrofy 
kolejowej. Wykoleił się pociąg pospie­
szny nr. 1402-Bis w  składzie wagonów 
bezpośrednich z Poznania, Krakowa 1 
Lwowa. Pociąg ten był przepełniony 
wycieczkami na Święto Morza do Gdy­
ni. Z nieustalonej dotychczas przyczyny 
w pełnym pędzie wykoleiło się 6 wago­
nów, które uległy częściowemu roz­
biciu.

W edług wiadomości, które dotych-

ry  osoby są w  stanie ciężkim. Niezwło­
cznie na miejsce katastrofy wyjechały 
dwa pociągi sanitarne i ratownicze 
Tczewa i Grudziądza.

Z W arszawy w yruszył na miejsce 
przedstawiciel ministerstwa komunikacji 
inż. Eismond, z Gdańska zaś przybyła 
nadzwyczajna komisja śledcza tamtej 
szej dyrekcji kolejowej.

Nadmienić należy, że na chwilę przeć 
przejściem pociągu k tóry  uległ katastro 
fie, szlakiem tym przeszedł szczęśliwie 
pociąg W arszaw a — Gdynia, również 
wypełniony doszczętnie wycieczkami,_  ,  W y W y C l C C Z

czas nadeszły, katastrofa pociągnęła o-ludającemi się na „Święto Morza", 
koło 30 ofiar w  rannych, z których czte-I Z pierwszego dochodzenia wynika,

Prsemysl niemiecki nieprędko 
dźwignie sie  z upadku.

wyłącznie

Szlachetny czyn Polaka.
Marsylia. Onegdaj w czasie kąpieli z 

przyjaciółmi utonął w Ales młody robotnik 
nazwiskiem Marius Giraud. Świadkiem 
tragicznej sceny była licznie zebrana nad 
brzegiem rzeki publiczność, z pośród któ­
rej tylko polski robotnik, Antoni Święciak, 
rzucił się w nurty rzeki, spiesząc na ratu­
nek tonącemu. Mimo, iż bohaterskiemu Po­
lakowi udało się przyholować ofiarę wy­
padku do brzegu, wszelkie zabiegi ratow­
nicze nie odniosły skutku, gdyż Marius 
Giraud już nie żył.

*

Obraz Świętej Rodziny.
Zagroda wiejska.

3) (Ciąg dalszy.)
— Rzecz to chłopa, a nie kobiety, pa­

chołków (parobków) przyjmować i od- 
i oddalać — tłumaczyła poczciwa s ta ­
ruszka. — Mój Boże, Jagna, czy ty nie 
znasz twego Walka, jaki to porządny, 
stateczny, gospodarny człowiek, umieją­
cy się wypisać — wprawdzie czasem 
trochę się gorączkuje, ale przytem ucz­
ciwy, szlachetny. Że majątku nie posia­
dał, toć o tem wiedziałaś przed ślubem; 
dzisiaj nie masz racji mu tego w ym a­
wiać. Ojciec twój przyjął go do siebie 
jako w łodarza; wnet się przekonał, jaki 
tc* dzielny chłop. Gospodarstwo pod je­
go nadzorem się dźwignęło, wszędzie 
zaprowadził ład. Z jaką radością spo­
strzegł, że się ku sobie macie! W tenczas 
to W alenty był w  oczach twoich pięk­
nym, dorodnym, uczciwym, mądrym, 
wszystkie cnoty  w  nim widziałaś. P o ­
braliście się i żyliście szczęśliwie lata 
całe, dopóty nie znalazł się burzyciel 
szczęścia waszego. Bacz Jagna, aby  
przepaść, jaka się między wami rozw ar­
ła, nie zwiększała się; staraj się z mę­
żem żyć zgodnie, choćby tylko przez 
wzgląd na dziecię wasze.

Niemcy, jako państwo o wysoko roz 
winiętym przemyśle, nastawione w do­
datku przedewszystkiem na eksport, 
jardzo dotkliwie odczuły obecne prze­
silenie. Dane, zaczerpnięte ze źródeł 
niemieckich, dowodzą, że przemysł Rze­
szy doznał poważnego cofnięcia się nie- 
:ylko w liczbach bezwzględnych, ale i w 
stosunku do produkcji całego świata. 
Tak w r. 1928 producja Niemiec stano­
wiła 11.6% światowego przemysłu, w 

1929 już tylko 10.9%, w r. 1930 — 
10.3%, a  w r. 1931 tylko 9.2%.

Ponadto nierównomierny rozwój kry 
zysu w różnych dziedzinach gospodar­
stw a narodowego, zwłaszcza w prze­
myśle i rolnictwie, w> wołał poważne 
przesunięcia w strukturze organizmu 
gospodarczego Niemiec. Tak więc, gdy 
w r. 1928 produkcja przemysłowa sta­
nowiła 75.5%, a rolnictwo tylko 24.5%, 
tc w r. 1929 odnośne cyfry wynoszą 
72.7% i 27.3%, w r. 1930 — 70.2% i 
29.8%, a w r. 1931 — 65.5% i 34.5%. 
Przesunięcie na niekorzyść przemysłu 
bardzo znaczne, a tenibardziej godne 
uwagi, że produkcja rolnicza w liczbach  
bezwględnych w ciągu powyższego  
czasu bynajmniej nie wzrosła, przesu­

nięcie to odbyło się zatem  
kosztem przemysłu.

Kryzys przemysłu niemieckiego je 
anak jeszcze się na tem nie kończy, bar­
dzo poważne bowiem zmiany zaszły 
w ew nątrz  samego przemysłu. Źródła 
niemieckie obliczają np., że konsumcja 
żelaza na potrzeby przemysłu maszyno­
wego wynosi zaledwie 10— 15% kon- 
eumcji 1927 r., skąd można wysnuć wnio 
sek, że przemysł ciężki wogóle, a  ma­
szynowy w szczególności został ze­
pchnięty na dalszy plan. W  r. 1928 
przemysł ciężki i m aszynowy stanowił 
55 0% całego przemysłu niemieckiego, 
w roku 1929 — 50.5%, w r. 1930 już tyl­
ko 52.6%, a w  r. 1931 zaledwie 43.0%. 
Ponieważ zaś wszystkie wyżej w ska­
zane przesunięcia mają w r. 1932 w y ­
raźną tendencję dalszego rozwoju, nie­
mieckie koła przemysłowe obawiają się, 
że Niemcy zostaną zepchnięte z zajmo­
wanej pozycji na czas długi, może na ca­
łe dziesiątki lat. Obaw y te wypływają 
z przeświadczenia, że kryzys zaciąga 
się na długo, a przemysł niemiecki, 
przystosowany do nowej konjunktury, 
me zdoła w krótkim czasie znów się 
przebudować, gdy przesilenie minie.

iż pociąg puszczono po torze świeżo na­
prawionym o luźnej podsypce, niepod- 
bitej. Zaznaczyć należy, iż pociąg skła­
dał się z 14 wagonów, podczas gdy nor­
malnie pociągi na tej linji składają się z  
9 wagonów.

Z pośród ciężko rannych do szpitala 
w  Tczewie dostarczono kobietę z oder­
waną ręką, księdza, policjanta, eskortu­
jącego pociąg, oraz mężczyznę ze zmiaż 
dżonemi nogami.

W arszawa. W  czasie katastrofy ko­
lejowej rannych zostało około 50 osób, 
z czego 37 osób po opatrunku na miejs­
cu katastrofy udało się w  dalszą drogę.

Ostatnia kronika.
B. wicepremjera pruskiego wypędzono 

z posiedzenia rady państwa.
Berlin. Na onegdajszem posiedzeniu 

komisji Rady państwa Rzeszy miała 
miejsce scena, żywo przypominająca o- 
statnie wypadki w Prusach  w czasie u- 
suwania b. ministrów przez Reichs* 
wehrę. Kiedy na sali obrad zjawił się 
wicepremjer b. rządu pruskiego Hirtsie- 
fer przewodniczący mim. Gayl zwrócił 
się do niego z wezwaniem, by  opuścił 
salę, grożąc, że w razie oporu użyje 
przemocy. W śród protestów Hirtsiefer 
opuścił salę oświadczając, że ustępuje, 
pragnąc, oszczędzić Radzie gorszącego 
widowiska.

Gorgułow woli kulę niż gilotynę.
Paryż. Po nocy spędzonej w  go 

rączce, Gorgułow został przewiezion 
wczoraj rano do więzienia De La Sam., 

zamknięty w celi, przeznaczonej d li  
skazanych na śmierć. Nad więzieniem 
roztoczono silny nadzór w  celu uniemo­
żliwienia przestępcy ewentualnego za­
machu samobójczego. Dotychczas nie 
wiadomo, czy Gorgułow wniesie prośby 
o rewizję wyroku sądu przysięgłych. 
M orderca prezydenta Doumera usta­
wicznie powtarza: Nie chcę szafo ty  
chcę być rozstrzelany.

Słowa te nie pozostały bez skutku. 
Jagna walczyła z sobą, czy przeprosić 
męża, czy nie. W rodzona jej zarozu­
miałość brała jednak górę.

— Gdyby zechciał być przystępniej­
szym, uprzejmym — wyszeptała. Usły­
szała to poczciwa staruszka i rzekła:

— Przedewszystkiem  uprzejmość, 
pokora, są to cnoty, które winny zdobić 
kobietę. W eź sobie za przykład Naj­
świętszą Panienkę, spojrzyj na obraz 
ten, jaka tam zgoda, szczęście i spokój, 
Przypomnij sobie, że ojcu twojemu było 
na imię Józef, a matce Marja — Panie 
świeć nad ich duszami — że często i z 
całą ufnością modlili się do Rodziny 
świętej — i dobrze im się wiodło. Nieraz 
nieboszczka matka twoja mawiała, że 
udając się do św ię te j Rodziny, zawsze 
pocieszen-ia doznała, a najświętsze imio­
na: Jezus, Marja, Józef wymawiała ze 
czcią najwyższą. Nie przypominam so­
bie, aby matka twoja z ojcem twoim 
k edykolwiek się sprzeczała — niezgody 
nie znali. A jak bogobojnie żyła, tak też 
i umarła, z oczyma zwróconemi na 
obraz ten. Ojciec go wam  darował, jako 
drogą pamiątkę, sam zawiesił tu na tej 
ścianie i nakazał, abyście codziennie 
wspólnie się przed nim modlili, rano i w 
wieczór. Kiedy m atka twoja umarła, 
byłaś ty  jeszcze małem dziecięciem,

przycisnęła cię do serca i poleciła mi, 
abym się tobą opiekowała. Od lat dw u­
dziestu spełniam, co mi matka twoja na­
kazała i strzegę cię jak oka w głowie, 
do  też z przykrością patrzę na niesnaski 
wasze, które w stałą niezgodę zamienić 
się mogą. Oby Jezus, Marja, Józef mieli 
cię W' swej opiece i umysł twój oświe­
cali, abyś przejrzała i z drogi, po której 
kroczysz, się nawróciła. W yrzuć z ser­
ca twego upór i zarozumiałość, a zgoda 
i szczęście do was wrócą. Nie gniewaj 
się na mnie, że ci prawdę mówię i wie- 
rzaj mi, że to, co mówię, pochodzi z mi­
łości i najszczerszego przywiązania ku 
tobie.

Nie czekając już odpowiedzi .wyszła 
ciotka Dorota, zostawiając Jagnę w naj­
sprzeczniejszych z sobą uczuciach.

W styd, gniew, skrucha, żal, pycha 
walczyły z sobą; to jedno, to drugie u- 
czucie zwyciężało. Jagna złożyła ręce 
jak do modlitwy i wpatrzyła  się w 
obraz. Była to nie zła kopja jednego z 
arcydzieł włoskich. Najświętsza Panna 
trzym ała na ręce Dzieciątko Jezus; 
św ięty  Jan, oparty  o łono Najświętszej 
Panny, wyciągał ku Jezusowi radośnie 
rączki; święty Józef spoglądał od pracy 
ku dzieciątku, pełen najwyższego uwiel­
bienia dla Bogarodzicy i Dzieciątka Je ­

zus. Im więcej się w  obraz ten w pa try ­
wała, dostrzegała pewne podobieństwo 
między św. Janem a synkiem swoim Ja ­
siem. Tw arz  jej wypogodziła się, i zda­
wała się zatapiać w myślach, spokój jej 
sercu przynoszącym.

Nagle rozbrzmiał po podwórzu głos 
jej męża, wydającego pachołkom rozpo­
rządzenia na dzień następny.

Już znowu obudził się w  niej duch 
sporny; słodki uśmiech znikł z jej tw a­
rzy, a gorycz osiadła na niej.

— Czemu nic mi nie powie, nic ze 
mną nie obmyśli, nic nie omówi, tylko 
sam rozporządza?

Znowu popadła w  zły humor; w sta ­
ła j poszła do kuchni, aby przysposobić 
wieczerzę.

Ojciec Jagny był zamożnym gospo­
darzem. W  pożyciu małżeńskiem z żoną 
swoją Marją żył bardzo szczęśliwie. 
Pan  Bóg obdarzył ich czworgiem dzia­
tek, z których troje umarło; pozostała 
tylko Jagusia. W  kilka lat po urodzeniu 
się Jagusi, powołał Pan  Bóg i matkę jej 
do siebie. Całą pociechą ojca pozostała 
Jagusia, i na nią też całą  swoją miłość 
przelał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Sobota

30
Św . Abdona I Sene- 

na, męcz. t  354. 
Św . Julity, męcz. 1 
303.

Św . Rufina, męczen. 
S low .:  Ludomir.

Jutro, niedziela, 31 lipca: Św. Igna­
cego, w yzn . za łożyciela  T ow . Jezuso­
w ego.

W  poniedziałek, 1 sierpnia: Św . P io ­
t ra  w  okowach.

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4.10, o godz. 19.30
K s i ę ż y c a  o godz. 0.16, o godz. 18.14 

*

Z historii s la sk ir .
30 lipca. 1284. Biskup Tom asz II w ro ­

c ław sk i,  czując się n iepew nym  we 
W rocław iu ,  — gdzie został ograbiony 
p rzez  księcia H enryka  IV, w ro c ław sk ie ­
go, schronił się w maju 1283 na swój za ­
m ek do Odmuchowa i s tam tąd  w dniu 
30. lipca 1284 rzucił k lą tw ę na Henryka. 
1881. Jan Adolf Bertram o trzy m ał św ię­
cenia kapłańskie  (dzisiejszy arcybiskup 
i k a rd y n a ł  w rocław ski).  — 1900. Umari 
funda to r  kościółka w  Szombierkach — 
długoletni so łtys  Augustyn Cygan.

31 lipca. 1597. O dbyła  się w Paw ło  
w icach konsekracja  nowego kościoła, 
k tóre j  dokonał biskup ołomuniecki S ta ­
n is ław  P aw łow sk i ,  urodzony w P a w ło ­
w icach. —  1880. U m arł ks. F ranciszek 
W alczuch, prob. w W. Dębieńsku, d o ­
ż y w sz y  lat 65. — 1924. W  Grudzicach 
założono to w a rz y s tw o  młodzieży.

_ W roku: 1848. Tyfus g łodow y w po­
w iecie  rybnickim. Setki ludzi padło o- 
fiarą strasznej zarazy. Ludzie wynosili 
trupy bez trumny na cmentarz z braku 
pieniędzy na kupienie jej. W dziew ię­
ciu m iejscowościach osadzono Braci 
M łosiernych w  każdej po dwu. Księża 
zbierali dobrowolne ofiary, by głodnym  
przyjść z pomocą. — 1848. Do szkoły 
grzybow ickiej chodziły dzieci z 5 wio­
sek w liczbie 295. Był jeden nauczyciel 
j pomocnik (adjuwant).

P ow rót OO. Kapucynów do odzyskane­
go klasztoru.

W  nadchodzącą niedzielę, 31. bm od­
będzie się w  Zakroczym iu wielka uro­
czy s to ść :  OO. Kapucyni w racają  do
opuszczonego na skutek  zarządzeń  b. 
rządu  rosyjskiego przed 40 laty klasz­
toru. Narazie  przybędzie  3 księży z 
braćmi z W a rsza w y .  P o w ita  ich miej­
scow y  proboszcz ks. kan. Turow ski,  a 
potem  klucze k lasztorne odda im pa­
s te rz  diecezji, JE. ks. arcybiskup  No­
wowiejski z P łocka . Na dzień ten p rzy ­
b y w a  do Z akroczym ia wiele kompatiij 
z sąsiednich parafii, a także z W a rsza ­
w y  i P łocka. W poniedziałek, 1. s ie r­
pnia, zaczyna  się 40-godzimny odpust M. 
B. Anielskiej. Z akroczym  przyb ie ra  od­
św ię tną  szatę, a ludność miejscowa po­
w ró t  zakonników wita z wielkim entu­
zjazmem. Klasztor OO. Kapucynów 
fundow ał tu w XV1I1 w. kasztelan za ­
kroczym ski Józef Młocki, pochow any 
w podziemiach w śród  zakonników . W 
roku 1898 w ładze rosyjskie usunęły 
s tąd  OO. K apucynów  pod pre tekstem  
bezpieczeństw a i kościół do 1908 r. był 
zam knięty  a w budynkach  klasztornvctt 
t nj ^ dcjw ało się wojsko rosyjskie, po- 
S7r7niemie^kie, a w czasie wojny umie- 

tu jeńców, by ł szpital zakaźny, 
c.nft ? Wał m agis tra t  itd. W roku 1919 
cip tu „ZT m is io  i odtąd do dziś mieściła 

a Pow szechna; te raz  szkoła 
P - 21 do now o zabudow anego

Dzieci polsKle z Niemiec w dniu dzis’ejszym 
wracała z kolonii letnich do domów.

K atowice. S taran iem  to w a rz y s tw a  
pomocy dzieciom i m łodzieży polskiej z 
Niemiec p rzyby ło  w  b ieżącym  roku do 
kraju około 2000 dzieci polskich ze Ś lą­
ska Opolskiego, Westfalji, Nadrenji, 
Berlina, Pogranicza, W arm ji i Mazur. 
Dzieci te spędziły  miesiąc lipiec ma ko- 
lonjach w ypoczynkow ych , zorganizow a 
nych przez  T o w a rzy s tw o  przy  czynnym  
współudziale społeczeństw a. Kolonje 
zna jdow ały  się w  pięknie położonych 
miejscowościach w  w o jew ództw ach  Lu­
belskiem, W arszaw sk iem , Białostoc- 
kiem i Poznańskiem .

Nie trzeba chyba  wyjaśniać, jak wiel­
kie znaczenie dla maszej dz ia tw y  z Nie­
miec posiadają kolonje w ypoczynkow e 
w  Polsce. Miesiąc pobytu  w  kraju, w

atm osferze serdeczności i staropolskiej 
gościnności, na zaw sze  pozostanie w  se r  
cach dzieci. Oczywiście, nietylko zm ę­
żniały one fizycznie, lecz rów nież po­
zna ły  i pokochały  Polskę.

W  piątek  w ieczorem  i w  mocy dnia 
dzisiejszego zjechały ze w szystk ich  ko- 
lonij do Katowic dzieci z Ś ląska Opol­
skiego w  liczbie 700, za trzym ując  się na 
punkcie zbornym  T o w a rz y s tw a  p rzy  
ul. S taw ow ej.  Dziś, tj. 30. lipca nasi mili 
młodociani goście opuszczą Polskę dwo 
ma transportam i o i l  rano i o godzinie 
14,20.

W  p ierw szych  dniach sierpnia przy- 
jedzie now y  transpor t  dzieci polskich z 
Niemiec na kolonje do kraju.

P rz y  7atri!cta, w yw olanem  zepsułem! po fra .
wami, jak również o-lkoholem, nikotyną, morfiną, 
kokainą i opium zastosowanie naturalnej wody 
Franciszka -  Józefa jest cennym środkiem po- 
moniczym. Żądać w  aptekach i drogeriach.

Śmierć lotnika.
Katowice. Ze L w o w a  nadeszła  w ia ­

domość, że zginął tam śmiercią lotnika 
kapral-pilot Alfred Koerner, odbyw ają­
cy służbę w  6 p. lotn. Szczegóły  śmierci 
me są  znane. Z m arły  liczył zaledwie 
23 lata i od trzech lat służył w  wojsku. 
Rodzice jego zamieszkują w  Katowicach 
p rzy  ul. Sienkiewicza 21. Ojciec jest za ­
w iadow cą parow ozow ni w Katowicach. 
W  zw iązku z po w y ższą  wiadomością

dowiadujem y się, że ka tastro fa  nastąpi­
ła w  pobliżu lotniska w ojskow ego w 
§kniłowie. K atastrofa nastąpiła w sku 
tek defektu silnika, na w ysokości i50 
mtr. Jednopłatow iec uległ eksplozji mo 
toru i płonąc, spadł w  korkociągu na zie 
mię. Z pod szczą tków  samolotu prócz 
pilota Koernera w y d o b y to  również ob ­
se rw a to ra  plut. Terneckiego.

część oficjalnie s tw ierdzonej cyfry  bez­
robotnych.

— Plan popierania budowy drobnych 
mieszkań w roku 1933. Komitet ekono­
miczny R ady m inistrów  ro zp a try w a ł 
na ostatn iem  posiedzeniu sp ra w y  budo­
w nictw a mieszkalnego. Ustalony na r. 
1933 pian popierania drobnych m iesz­
kań przewiduje, że rząd rozsprzeda  ok. 
10.000 parcel budow lanych  na obszarze  
całego państw a  na u lgow ych w aru n ­
kach tym  nabyw com , k tó rzy  zobow ią­
żą  się do wzniesienia w  pew nym  o k re ­
ślonym czasie dom ów mieszkalnych bez 
żądania większej pomocy pieniężnej od 
skarbu  państw a. P onad to  ma być uru­
chomiona na w iększą skalę akcja k re d y ­
tow a w formie w y d aw an ia  na kredyt 
budulca drew nianego z lasów p ań s tw o ­
wych.

— Ruch budowlany w pierwszym  
kwartale br. Według danych G łównego 
Urzędu S ta ty s tycznego  w m erw sdym  
kw arta le  br. ukończono ogółem w mia­
stach polskich, liczących wyżej 20.000 
m ieszkańców. 447 now ych budynków, 
oraz 79 nadbudów ek, W  tym sam ym  
okresie czasu rozpoczęto budowę 30o 
budynków  i 43 nadbudów ek. W ycofano 
z uży tkow ania  18 budynków . Z pośród 
ukończonych budynków  382 s tanów .ą  
budynki mieszkalne, 32 p rzem ysłow e i, 
handlowe, 3 użyteczności publicznej o- 
raz 30 innych budynków . Ogólna licz­
ba mieszkań w nowo ukończonych d a ­
mach wymosi 1.133, w tern m ieszkań je 
dno-izbowych 126, 2-izbowych 357, 3 
izbowwch 356, 4— 5-izbowych 256, oraz 
6-izbowych i w iększych  38. Ogólna 
liczba izb w now ych domach wynosi 
3.282. W  nadbudów kach, ukończonych 
w p ierw szym  kw arta le  br., jest 185 mie­
szkań o 429 izbach.
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gmachu a do kościoła i klasztoru  wra-
ca^  t J nniCv- bud y n k i klasztorne 
zosta ły  odnowione, zakonnicy dz ierża­
w ią je w raz  z h ek ta ro w y m  ogrodem  od 
skarbu  państw a  narazie  na 5 lat.

—  3.8 raili, dla bezrobotnych w sier­
pniu. Pod p rzew odn ic tw em  pos. Bogu­
s ław skiego  odbyło się zebranie komisji 
budżetow ej zarządu  g łów nego Fundu­
szu Bezrobocia. Ustalono preliminarz 
budże tow y na sierpień. Na zasiłki dla 
bezrobotnych  przeznaczono 3.858.800 zł. 
Bo o trzym an ia  zasiłków  m a p raw o  oko-

— M iędzynarodowy zlot skautów  
wodnych na Pomorzu, W  dniu 7 s ierp­
nia rb. odbędzie się nad jeziorem 
G arczyńskiem  na Pom orzu  u ro czy ­
ste o tw arc ie  m iędzynarodow ego złotu 
skau tów  w odnych  w obecności P . P r e ­
zyden ta  Rzeczypospolitej, k tó ry  objął 
p ro tek to ra t  nad zlotem.

W  zlocie spodziew any jest udział 
około 2.000 skautów  wodnych, w tern 
przeszło  300 gości z zagranicy. Zlot 
m iędzynarodow y poprzedzi zlot pol­
skich drużyn  wodnych, k tóry  t rw ać  bę­
dzie od 1 do 7 sierpnia.

Na program  zlotu m :ędzynarodow e- 
go skautów wodnych złożą się, oprócz 
zaw odów , popisy i pokazy, w ycieczka 
do Poznania, popisy na morzu w Gdy- 
rń, po zlocie zaś w ycieczka gości za ­
granicznych do ważniejszych miast P o l­
ski. Komenda zlotu w yda ła  specjalne 
b roszu ry  o Polsce, k tóre rozdane zosta

ło 60 tys. robotników, czyli c z w a r ta  ną uczestn ikom  zagranicznym . Na te­

renie zlotu uruchomiona będzie świetli­
ca  z wyrobam i ludowemi i w ykresam i z 
zakresu rozwoju życia  gospodarczego 
w Polsce.

W  ostatnich dniach ukończono na te­
renie zlotu budowę specjalnej stacji ko­
lejowej z niezbędnemi bocznicami i ram ­
pami, obecnie p rzep row adza  się instala­
cję elek tryczną i telefoniczną.

Województwo śląskie.
* Opłaty za pocztow e przesyłki lot­

nicze. Z dniem 1. sierpnia br. wchodzi 
w  życie rozporządzenie ministra poczt 
i telegrafów z dnia 16. c ze rw ca  (Dz. U. 
R. P . Nr. 58, poz. 561, o opłatach za po­
cz tow e przesyłki lotnicze. N ow a taryfa  
jest znacznie niższa od do tychczasow ej 
i wymosi (cyfry  w nawiasie oznaczają 
taryfę do tychczasow ą) w obrocie w e ­
w n ę trznym  i z W. M. G dańskiem : za 
kartę  pocz tow a zł. 0.35 (0.40), za list do 
20 g. zł. 0.50 (0.60), za list 20—250 g. 
zł. 1.00 (1.20), za list od 250—500 g. zł.

G.20 (1.60). O płaty za przesyłki listowe 
i lotnicze uiszcza się znaczkami lotnicze- 
,mi lub zw ykłem i znaczkami pocz tow e­
mu P ocztę  lotniczą nadaw ać  można we 
w szystk ich  urzędach  pocz tow ych  na 
całem  terv to rjum  Rzeczypospolite j Po l­
skiej, t. zn. nadaw ać  ję m ożna naw et w 
m iejscowościach i do miejscowości, k tó ­
re mie posiadają komunikacji p o w ie trz ­
nej. W  tych w ypadkach  poczta p rze ­
wożona jest częściow o samolotem, cz ę ­
ściowo koleją. W  miastach, k tóre po­
siadają komunikację pow ietrzną, roz­
m ieszczone są  specjalne skrzynki dla 
poczty lotniczej. P onad to  pocztę lotni­
czą w m iastach posiadających komuni­
kację lotniczą, nadaw ać  m ożna ca łą  moc 
w urzędach  pocztow o-telegraficznych.

* Zwiedzajm y w y sta w ę szkolną w  
Krakowie. W  czasie od 28. 7. do 20. 9. 
1932 r. u rząd za .L ig a  P ro p ag an d y  W y ­
tw órczości Krajowej w  Krakow ie w 
miejskim budynku w y s taw o w y m  przy 
ul. Rajskiej, przy  poparciu tamt. ku ra to ­
rium w y s taw ę  ot. „S zko ła11, na której 
rep rezen tow ane będą działy produkcji 
krajowej, obejmujące mieszkanie, ub ra­
nie, zabaw ki i w ychow anie  ucznia. Po- 
zatem  wystawiome będą a r ty k u ły  szkol­
ne, spo rtow e i tu rystyczne .  Ze w zglę­
du na spodziew any  liczny udział zw ie­
dzających, w y s ta w ą  ta będzie znakom i­
tą propagandą dla w y s taw c ó w , umożli­
wiając również sprzedaż. Bliższych in- 
formacyj udziela Liga P. W. K. Kraków, 
Szpitalna 15 II. p.

Z Katowickiego
Z pobytu dziennikarza bułgarsk iego  

w  K atow icach.
K atowice. W  dniu w czora jszym  b a ­

wił w  K atow icach w icepręąes  S y n d y k a ­
tu D ziennikarzy  B ułgarsk ich  red. Jo rdan

c
D

M ieczkaross z Sofji, k tó ry  zwiedził 
gm ach W ojew ódz tw a , M uzeum  Śląskie 
oraz sze reg  o b jek tów  p rzem ysłow ych  
na G órnym  Śląsku. Z Katow ic p. M iecz­
kaross  w y jeżdża  do K rakow a, a  następ* 
nie do L w ow a.

Zjazd elektrowni polskich.
K atowice. W  W a rsza w ie  czynione 

są p rzygo tow an ia  do zjazdu w szystk ich  
elektrow ni polskich, k tó ry  odbędzie się 
w dniach od 23. do 27. w rześn ia  br. w  
Katowicach. Na zjeździe om ów ione b ę ­
dą aktualne zagadnienia z zakresu  za ró ­
wno technicznego jak i gospodarczego. 
Szczególnie zw rócona  będzie u w a g a  na 
kw estię  upo rządkow ania  maszego us ta­
w o d a w s tw a  w  zakresie  e lek trycznym . 
W  roli gospodarzy  w ystępuje  5 najw ięk 
szych  e lektrowni polskich.

Zjazd cechów  rzeźnickich. 
Katowice. W  niedzielę 7 sierpnia br. 

odbędzie się na sali w  restaurac ji  „W y - 
poczynek“ XI. zjazd delega tów  zw iązku  
cechów  rzeźnickich i wędliniarskich 
w o jew ództw a śląskiego.

Śm ierć Jana Kustosa. 
K atowice. W czo ra j  o godz. 1 w  połu­

dnie zm arł w  szpitalu miejskim w  Ka­
tow icach  p rz y w ó d ca  sep e ra ty s tó w  ślą­
skich Jan  Kustos. (t

Gdzie jest pani dyrektorowa?  
K atowice. P rz e d  kilku dniami dono­

siliśmy, iż żona jednego z d y re k to ró w  
p rzem ysłow ych , pani H., za ję tych  u ks. 
pszczyńskiego, uciekła zagranicę  z W ło ­
chem bar. R oger Domandinim. Bar. Ro­
ger Domandini p rzy jechał do K atow ic w  
spraw ie  d o s taw y  w ęgla do W łoch. Z a­
poznanie się p. H. z baronem, zakończy ­
ło się w  ten sposób, że żona d y rek to ra  
zab ra ła  m ężow i 16.000 zł, sam ochód 
Austro-D aim ler i w y jechała  z nim do 
W łoch. Z akochana p a ra  zam ieszkała  
prawdopodobnie na Capri. D y re k to r  H. 
u iządz ił  pościg p rz y  pom ocy d e tek ty ­
wów za niew ierną żoną, k tó ra  w  dodat­
ku zab ra ła  mu p iękny sam ochód i 16.000 
złotych.

Na gorącym  uczynku.

K atowice. Do mieszkania rest. Józefa 
G rzegorczyka  w Ligocie (po w. Bielsko) 
zakradli się onegdaj po północy dw aj 
złodzieje. G ospodarz  po s ły szaw szy  po­
dejrzane szm ery , w szed ł do pokoju skąd  
go one dochodziły, zaświecił nagle 
św iatło  i zas ta ł  o p ry sz k ó w  in flagranti. 
Na miejsce p rzy b y ł  za  chwilę z a w e z w a ­
ny policjant. Złodzieje rzucili się do 
ucieczki. Jeden  z nich widząc, że po­
licjant chce do nich strzelać, uderzy ł go 
jakiemś tępem  narzędziem  w  głowę, 
poczem, widząc, iż policjant zachw iał 
się ogłuszony chw ilowo ciężkim cio­
sem, chciał mu w y d rz eć  z rąk  karabin. 
O pryszek , w idząc w reszcie ,  iż nie zdo-



fa tego uczynić, skoczył do drzw ', po- 1 Aresztowanie tajemnicze! kobiety
rw ał leżącą na ziemi czapkę palicjantaj 
i uciekł. Policja zarządziła pościg. Sukces policji ś więtochłowlckiej.

Ku przestrodze radjoabonentów.
Katowice. Syndyk Libera Wilhelm 

doniósł, że dnia 24. bm. przybył do jego 
mieszkania niejaki Klatkę z Bytomia w 
towarzystwie drugiego osobnika z fir­
my Dyla w Bytomiu i rzekomo z pole­
cenia tej firmy zabrał mu bezprawnie z 
pokoju w  obecności służącej Olszoko- 
wej Emmy głośnik radiowy marki „Iso- 
fon“.

Samochód w oknie wystawywem.
Załęże. Dnia 28 bm. przed południem 

jadący ul. Wojciechowskiego samochód 
półciężarowy wskutek spadnięcia tylne 
go koła u samochodu wjechał do składu 
pralni chemicznej, skutkiem czego wy­
bił szybę okna wystawowego i w yrzą­
dził szkodę na około 800 zł. Wypadku 
w ludziach nie było. (k)

Siemianowice — miastem
Siemianowice. W  ub. miesiącu na 

podstawie uchwały rady ministrów gmi­
na Siemianowice w pow. katowickim, 
licząca 38.000 mieszkańców, podniesio­
na zostaje do rzędu miast śląskich, po 
nieważ w  miastach na Śląsku obowią­
zuje inna ordynacja gminna, aniżeli w 
gminach wiejskich, a dlatego też prawdo 
podobnie stara rada gmin a w- Siemia­
nowicach będzie rozwiązana, a nowa 
rada wybierze członków rady miasta, 
której dotąd Siemianowice nie posiadały 
jako gmina wiejska. Siemianowice były 
dotąd największą gminą wiejską na 
Śląsku, (k)

Wybory do rady zakładowej.
Siemianowice. W  ub. poniedziałek 

odbyły się wybory do rady zakładowej 
kopalni „Ficinus". Zgłoszono 7 list ro­
botniczych i dwie listy urzędników. 
Uprawnionych do głosowania było 1220 
robotników, głosowało 1031, nieważ­
nych głosów 32. Otrzymali: Chrześci­
jańskie Zjednoczenie Zawodowe 78 —
1 mandat. Bergarbeiter-Verband 497 —
6 mandatów, Związek Musioła 228 —
2 mandaty i 1 uzupełniający, komuniści 
75 — 1 mandat uzupełniający. Nadio 
kilka mniejszych związków odnośnie list 
otrzym ało po kilkadziesiąt głosów 
Urzędników głosowało 126. Oddano 
głosów na listę Z. Z. P. U. 92 — 5 man­
datów, a na listę P. Z. P. 34 głosy — 1 
mandat.

Żerują nawet na nędzy ludzkiej.
Bytków. Znaleźli się u nas osobni 

cy, którzy za bezcen skupywali węgiel 
od bezrobotnych i sprzedawali go z du­
żym zarobkiem w okolicznych miejsco­
wościach. Policja wpadła na ten podej­
rzany proceder i przytrzym ała kilka fur 
mamek z węglem. Ponieważ węgiel po­
chodził z dzikich szybów, zajęto go i 
oddano kuchniom bezrobotnych, (k)

Z Król Huty
Popisy psów policyjnych.

Król. Huta. W  niedzielę, dnia 7. sier­
pnia o godzinie 16 odbędą się na stadjo- 
nie w Królewskiej Hucie popisy psów 
policyjnych — pierwszego polskiego 
związku hodowców psów policyjnych i 
ochrony zwierząt w Król. Hucie. P ro­
gram popisów jest bardzo^ obszerny. 
Szczegółowy program popisów podamy 
w najbliższych dniach.

Złodzieje w składzie.
Król. Huta. Nieznani dotychczas 

spraw cy włamali się do jednego ze 
składów przy ul. Wandy, skąd zabrali 
większą ilość czekolady i sera.

Skradli płachtę.
Król. Huta. Do chlewika Marji Fra-

jowej włamał się złodziej, który skrad 
nieprzemakalną płachtę do nakrycia 
straganu.

Bili i kradli.
Król. Huta. W  domu przy ul. Mickie­

wicza 14 powstała bójka między Mań­
kami i ich znajomymi oraz Majerem Sa­
perem oraz jego synami Józefem i Her 
manem. W  czasie bójki jeden z biją­
cych się skradł Majerowi z kieszeni 
280 złotych.

Świętochłowice. Niejednokrotnie pi­
saliśmy już o tajemniczej kobiecie, któ­
ra niemal codziennie okradała posłane 
przez rodziców do składu dzieci. Nie­
uchwytna ta złodziejka urządzała się 
bardzo sprytnie, albowiem kiedy po­
pełniła jakąś kradzież n. p. w  Król. Hu­
cie, to na drugi dzień, aby zmylić czuj­
ność policji pojawiała się w  Katowicach 
lub Świętochłowicach } na odwrót, to 
też policja miała bardzo trudne zadanie 
w  wyśledzeniu złodziejki. Ostatnią swą 
wizytę przed jej ujęciem złożyła w  No­
wym Bytomiu, gdzie 8-letniej dziew-

j czynce skradła około 20 zł. Na wiado­
mość o pojawieniu się złodziejki w  No­
wym Bytomiu policja świętochłowicka 
wysłała na miejsce kilku wywiadow­
ców i funkcjonarjuszów policji, którym 
udało się przytrzym ać ow ą kobietę. — 
Okazała się nią niejaka Anna W itkówna 
z Świętochłowic ul. Długa. Zamierzała 
ona jeszcze raz spróbować szczęścia, 
jednak noga jej się powinęła I dostała 
się w  ręce policji. W itkówna za swoje 
kradzieże w  najbliższych dniach odpo­
wiadać będzie przed sądem okręgowym 
w Król. Hucie.

Szajka młodocianych złodziei okradała 
systematycznie modlące sie kobiety.

Król. Huta. W ydział śledczy w Król. 
Hucie przytrzym ał w tych dniach trzech 
młodocianych złodziei od 10 do 13 lat, 
kiórzy w ostatn. dniach stali się poprostu 
postrachem modlących się kobiet w ko­
ściele. Wymienieni na terenie Król. Hu­
ty  i powiatu świętochłowickiego okra­
dali modlące się w  kościele kobiety i mo­
mentalnie znikali. Poszukiwania za 
sprawcami były początkowo bezsku­
teczne, tern więcej, że nikt nie przypu­
szczał, by kradzieży dopuszczali się

10-cio względnie 13-letni chłopcy. Po 
dłuższej obserwacji udało się wreszcie 
przytrzymać Henryka Urbanka, Jana 
Czpionka i Jerzego Klemensa. W szyscy 
pochodzą z Wielkich Hajduk. Ogółem 
udowodniono im 18 kradzieży. Wydział 
śledczy w Królewskiej Hucie prosi 
by osoby, które zostały w kościele 
okradzione z pieniędzy względnie z to­
rebek itd., zgłosiły się na policji w ma­
gistracie pokój 29 względnie 6.

Z Świętochłowickiego
Po sąsiedzku zrzuciła ją ze schodów.

Wielkie Hajduki. W domu przy ul. 16 
Upca na tle osobistych zatargów przy­
szło do bójki między lokatorkami nieja- 
cą Filuszową oraz Śtelmaszkową. W 
czasie bójki Stelmaszkowa zrzuciła ze 
schodów swą rywalkę, która doznała 
złamania lewej ręki oraz wybicia dwóch 
zębów. Filuszową odstawiono karetką 
pogotowia do szpitala w Świętochłowi­
cach. (ś)

Śmierć na kopalni „Śląsk". 
Onegdaj o godz. 20,15 zdarzył się 

na kopalni „Śląsk" tragiczny wypadek 
przy przewozie węgla. Wypadkowi 
uległ górnik Walenty Mencel. Pokale­
czony zmarł o godz. 22,10.

Z Pszczyńskiego
Budowa nowej szosy.

Mikołów. W ydział powiatowy przy­
stąpi w najbliższych dniach do budowy 
szosy asfaltowej z Mikołowa do Gliwic, 
,do granicy). Niewątpliwie przy budo­
wie znajdą zatrudnienie liczni bezrobo- 
:ni. (p)

Przytrzymanie włamywacza. 
W oszczyce. W toku dochodzeń. — 

prowadzonych w sprawie napadu ra­
bunkowego, dokonanego w dniu 18. bm. 
na probostwo w Woszczycach przy­
trzymano jako sprawcę tego napadu 
Musioła Józefa, lat 26 liczącego, pocho­
dzącego z Niedobczyc pow. Rybnik. 
Sprawca po ukończeniu dochodzeń prze 
kazany zostanie władzom sądowym w 
Katowicach, (p)

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W niedzielę, 31 lipca br. 
pełni dyżur lekarski p. dj\ Miedniak.
Klęska pożarów niszczy mienie ludzkie.

Rybnik. Wskutek wadliwej budowy 
komina, wybuchł pożar w dniu 26. bm. 
około godz. 18 w zabudowaniach Fran­
ciszka Copalika w Połomji i zniszczył 
dach domu mieszkalnego, część urzą­
dzenia domowego, garderobę i pościel 
oraz około 6 centn. słomy. Szkoda wy­
nosi około 10.000 zł.

— Dnia 27. bm. przed południem wy­
buchł pożar w domu mieszkalnym Te- 
mana Szymona z Jastrzębia Górnego 
zniszczył słomiany dach domu miesz 
kalnego, czem wyrządził szkodę na o- 
koło 4.000 zł.
Samowolne obniżenie zarobków w hu­

cie „Silesia".
Paruszowiec. Donoszą nam, że dziś 

(piątek) do późnego wieczora rozpa 
tryw ać będzie wydział fachowy wnio­

sek zarządu huty „Silesia" o obniżce 
zarobków w wysokości 30 procent 
Dyrekcja huty niezbyt dawno wystąpiła 
z komisji fachowej w tym tylko celu, 
by uchylić się od obowiązujących taryf 
zarobkowych. Obecnie dyrekcja jest 
zdania, że na własną rękę będzie mogła 
ustanawiać zarobki robotnicze, oczyw' 
scie niższe jak dotychczasowe taryfo­
we. O wyniku konferencji nie omiesz­
kamy donieść po otrzymaniu szczegóło­

w y c h  informacyj. (r)

Sprawcy napadu na policjanta w  ręku 
sprawiedliwości.

Wiadomość o postrzeleniu w płuca 
posterunkowego policji z Rybnika — Pa- 
suszowca Antoniego Zurzka postawiła 
na nogi policję, która wszczęła energi 
czne poszukiwania. Rezultatem ich było 
schwytanie dwóch podejrzanych osobni­
ków: niejakiego Józefa Małeski, lat 25, 
bezrobotnego, bez stałego miejsca za­
mieszkania, rodem z Andrychowa, woj 
Krakowskie oraz 28-letniego Stanisława 
Lewandowskiego z Zawiercia, przy któ­
rych znaleziono broń. Osobnicy ci nie 
chcieli się do niczego przyznać. Wów­
czas przyprowadzono ich do szpitala, 
gdzie wprowadzono do sali, gdzie leży 
ciężko chory Zurzek, ofiara bandytów. 
Zurzek rozpoznał w nich napastników, 
rtórych krytycznej nocy legitymował 
Bandytów osadzono w areszcie. Spraw­
ca usiłowania mordu stanie prawdopo­
dobnie przed sądem doraźnym.

Śmiertelny wypadek motocyklowy.
Wielopole. Na szosie prowadzącej z 

Wielopola do Rybnika w dniu 26 bm. 
padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku 
motocyklowego właściciel zakładu me­
chanicznego w Knurowie, śp. Jan Pysz­
ny. Nieszczęśliwy po załatwieniu róż­
nych spraw w Rybniku w racał na mo­
tocyklu do domu. Z przyczyn nie wyja­
śnionych motocykl najechał na drzewo 
przydrożne i rozbił się zupełnie. Pyszny 
zaś poniósł śmierć ną miejscu. Pogrzeb 
ofiary nieszczęścia odbędzie się w nie­
dzielę w Knurowie, (r)

kościoła stoi naczelnik gminy p. Hadas, 
który zabiega gdzie i jak może, by ko­
ściół jak najprędzej wykończono. Dzięki 
ofiarności ludności gminy, roboty raźno 
postępują naprzód, (r)

Z Tarnogórskiego
Najechanie rowerem.

Nakło. Dnia 27. bm. w  południe ja­
dący szosą w Nakle rowerem Strzoda 
Marcin z Świerklańca, wskutek szybkiej 
jazdy najechał 6-letniego św itałę Bert- 
loldą, również z Nakła, który doznał 
poważnego okaleczenia głowy i nogi. 
Winę wypadku ponosi rowerzysta, — 
wskutek szybkiej jazdy oraz rodzice 
najechanego dziecka z powodu niedba­
łego nadzoru nad dzieckiem, (t)

Z Bielskiego
Pożar.

Bielsko. 27. bm. około północy z nie­
wyjaśnionej dotychczas przyczyny w y­
buchł pożar w drewnianej stodole Zip- 
sera Leona w Czechowicach i zniszczył 
ją doszczętnie, czem wyrządził szkodę 
na około 3000 zł. W  akcji ratunkowej 
brała udział miejscowa straż pożarna 
przy pomocy mieszkańców, (c)

Z całej Polski.
18 zagród gospodarskich pastwą pożaru.

W e wsi Czekacewicze w gminie 
Tarłów wybuchł pożar w  zabudowa­
niach jednego z mieszkańców wsi, Ga­
wła. Ogień z wielką szybkością prze­
rzucił sie na sąsiednie zabudowania, ni­
szcząc ogółem 18 zagród gospodarskich 
i wiele inwentarza. S traty wynoszą o* 
koło 50.000 złotych.

Krowa sprawczynią śmierci dziew­
czynki.

Opatów. W e wsi Łapów, powiatu 
opatowskiego, 12-letmia Helena Kwiatek, 
pasąc krowę, okręciła sobie koło ręki 
sznur, na którym uwiązana była kro­
wa. W skutek upału krowa zbiegła się 
i pociągnęła za sobą dziewczynę po ska­
listej przestrzeni kilkudziesięciu me­
trów. Dziecko poniosło śmierć na miej­
scu.

Pożar starożytnego kościoła.
Pińczów. We wsi Rogów, powiat 

pińczowski, w czasie burzy piorun ude­
rzył w stary drewniany kościół modrze­
wiowy, który spłonął doszczętnie. Strą- 
ty obliczają na 50.000 zł.

Ucięta kosa głowa.
Wilno. Na łąkach wsi Łukasze (woj. 

wil. gm. jaźwińska) powstał między pra­
cującymi przy kośbie włościanami za­
targ o łąki. Niebawem wywiązała się 
krwawa bójka, podczas której ścięta ko­
są głowa Michała Łukaszewicza poto­
czyła się na zieleń łąki. Inni mają ręce 
pokaleczone kosami. Jest dużo lżejszych 
ran i guzów. Policja zlikwidowała zaj­
ście.

Straszny wypadek.
Lwów. W  godzinach przed wieczo­

rem zbieg ulic Słonecznej i Misjonarskiej 
był widownią krew w żyłach ścinającej 
sceny. Ulicą Słoneczną przejeżdżał t. z. 
pociąg miejskiej kolei elektrycznej, któ­
ry składał się z wozu motorowego \ 
czterech przyczepek. 11-letni uczeń Jó­
zef Goldberg usiłował wskoczyć na plati 
formę trzeciego wozu. Uczynił to jedi 
nak tak nieszczęśliwie, że wpadł pod 
koła czwartego wozu. W jednej chwilj 
z ciała chłopca zrobiła się krw aw a ma­
sa. Głowa została odrzucona na 30 me­
trów, a na przeciwną stronę spadły ną 
tą samą odległość nogi. W ypadek wy' 

i wołał wstrząsające wrażenie.

Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod nowy kościół.

Olza. Olza, piękna i czysta wioska, 
położona nad rzeką Olzą, tworzącą g ra­
nicę pomiędzy Polską a Czechosłowacją 
i Odrą, dzielącą nas od Niemiec, buduje 
się nowy kościół. W niedzielę, dnia 31 
iipca odbędzie się uroczystość poświę­
cenia kamienia węgielnego. Liczyć się 
należy, o ile pogoda dopisze, z przyjaz­
dem wielu gości z całego powiatu ryb­
nickiego. Na czele komitetu budowy

Spłoszone konie stratowały 9. żołnierzy 
Lwów. Ubiegłej nocy w czasie prze­

marszu ul. Łazarza oddziału 19 p. p. na 
ćwiczenia nocne, wydarzył się niesz- 
częśliwy wypadek. Równocześnie mia 
nowicie z przemarszem piechoty tą sa 
mą ulicą zjeżdżał w dół wóz taborowy 
zaprzężony w parę koni, które w pewne 
chwili spłoszone, wpadły na maszerują 
cą kolumnę. Skutek tęgo ataku kon 
skiego okazał się dotkliwy, 9 szeregów 
ców zostało stratowanych, z tego 4 od 
niosło ciężkie rany, tak że musiano id  
przewieźć do szpitala garnizonowego, \ 
odniosło lżejsze rany i pozostali w izbu 
chorych.



Kącik literacko-naukowy.
nas ta  n azw a  od pom patycznego o k re ­
ślenia „profesor". W  średniowieczu, 
k iedy ludzie najwięcej miłowali rzeczy  
piękne, wielkie i szlachetne, p rz y d a w a ­
no nazw ie „M istrz"  wielkie znaczenie. 
Nie profesorzy, lecz zw ykli nauczyciele 
byli chlubą u n iw ersy te tó w  Bolonji, P a ­
d w y  i P a ry ż a .  M iano „nauczycie la"  
tembardziej jest pięknem, gdyż sam 
C h ry s tu s  tak  się nazwał,  m ówiąc do 
sw y ch  uczni: N azyw acie  mnie N auczy­
cielem i p raw d ę  mówicie, gdyż  nim je­
stem. S łow o  to jest czem ś tak  wznio­
słem, że sam o przez  się powinno uosa­
biać w y ższe  aspiracje i obow iązki nau­
czycie ls tw a. N ietylko społeczeństwo, 
rodzina, o jczyzna i p ań s tw o  oczekują 
wiele od  nauczycieli, lecz jednocześnie 
i Kościół."

(— ) Akademja Francuska przyznaje 
wielką nagrodę języka francuskiego 
Błękitnym  Siostrom z  Castres. Błękitne 
S ios try  z C astres  o trzy m a ły  najw yższe  
odznaczenie akademji francuskiej: w iel­
ką  nagrodę języka  francuskiego za p ra ­
cę m isyjną w  Afryce i Południow ej 
Am eryce. Od osiemdziesięciu la t p rze ­
szło zakon ten (założony w  1836 r. pod 
n azw ą Zakonu S iós tr  M atki Boskiej Nie­
pokalanego Poczęcia) pom aga Ojcom od 
D ucha św. w  ich p ra cy  misyjnej. W  S e­
negalu, Brazyłji, A rgentynie o tw o rzy ły  
B łękitne S ios try  szkoły, ambulatoria, 
szpitale. W ra z  z pracą  c h a ry ta ty w n ą  
rozpow szechniają  one w  kolonjach fran 
cuskich miłość o jczyzny  i języka  fran­
cuskiego. Odznaczenie ich przez Aka- 
demję jes t  b a rd zo  zasłużone.

Z Śląska Opolskiego.
Z Strzeleckiego.

—  Staroegipskle napisy. D ocent uni­
w e rsy te tu  prask iego  dr. Ja ro s ła w  C zer­
n y  w y jeżdża  w  jesieni do Egiptu, aby 
tam na zaproszenie m uzeum  kairskiego 
ko n tynuow ać  o d czy ty w an ie  pisma na 
przedm io tach  znalezionych w  okolicy 
grobu  T u tankham ena. Chodzi o  ułamki 
naczy ń  i w apnia  zw an eg o  strakonam em . 
P o n iew aż  pap y ru s  by ł zby t  kosztow ny, 
zap isyw ano  nazw iska robo tn ików  na ta ­
kich odłam kach . N otow ano  a nich nie­
obecnych  robotn ików  i p rz y czy n y  nie­
s taw ien ia  się do  p racy ,  daiej przydział 
żyw nośc i  itp. J e s t  to  w  sw y m  rodzaju 
a rch iw u m  staroegipskiej komisji kon­
trolnej. O prócz tego na odłam kach  tych 
n o to w an o  zarobki w yp łacone  robotn i­
kom w  zbożu, rybach , tłuszczu, piwie, 
ubraniach itp. T reść  tych  no ta tek  prze­
tłum aczona  na język  francuski i a rabsk i 
zam ieszczona będzie w  katalogu m uze­
um  w  Kairze.

(— ) Znana autorka angielska o roz­
wodach. W  artyku le  „Nie w ierzę  w 
ro zw o d y " ,  og łoszonym  w  londyńskim 
„D aily  E x p re ss"  znana  pisarka  angiel­
ska, B aroness  O rczy , twierdzi, że g łó w ­
ną p rz y czy n ą  n ieszczęśliw ych pożyć 
m ałżeńskich  są  w łaśnie  rozw ody . Dzię­
ki ułatwieniom  rozw odow ym  weszło  
niemal w  zw y cza j  lekkom yślne zaw ie­
ranie m ałżeństw . P rz e z  dopuszczenie 
możliwości zaw arc ia  drugiego i trzecie­
go m a łże ń s tw a  w razie nieszczęśliwego 
p ie rw szeg o  pożycia, rozw ija  się egoizm 
i sze rzy  k rzy w d ę , p rzynosząc  jednocze­
śnie szkodę spo łeczeństw u i państw u.

(— ) Remont biblioteki watykańskiej.
W  ubiegłą  niedzielę Papież  udał się na 
zwiedzanie robót w1 bibliotece, mie­
szczącej się w sk rzyd le  sykstyńskiem , 
k tó re  zwaliło się w  grudniu roku zeszłe­
go. P ilony  i zapadłe sklepienie w części 
środkow ej gm achu już są  odbudow ane 
aż do piętra , gdzie mieści się aula S y k ­
stusa. Za d w a  miesiące ca ła  część  zruj­
n o w a n a  zostanie odbudow ana i rozpo­
c z n ą  się robo ty  w e w n ę trzn e  nad o d tw o ­
rzeniem  o rnam en tacy j  ściśle na w zór 
zniszczonych, o raz  wzmocnienia części 
bocznych  ca łego  budynku. Po  biblio­
tece Papież  zwiedził no w ą  pinakotekę 
i stw ierdz ił ,  że przenoszenie i rozm ie­
szczenie dzieł, m ających  tu znaleźć po­
mieszczenie, w; ciągu tygodnia zostanie 
osta tecznie  ukończone.

(— ) p ierw sza  w ystaw a sztuki chrze­
ścijańskiej w Japonji. Sztuka  chrześci­
jańska w  Japonji istnieje nie od dzisiaj, 
wielu bowiem  by ło  a r ty s tó w , k tó rzy  w 
dziełach sw y ch  stara li  się w y raz ić  sw ą  
w iarę . P ra c e  ich b y ły  w ystaw iane ,  mi­
m o to jednak przechodziły  n iespostrzeże 
nie. T rz y  la ta  w ięc tem u chrześcijańscy 
ar ty śc i  japońscy  zjednoczyli się w  zw ią ­
zek, k tó ry  postaw ił sobie za  cel s tw o­
rzenie chrześcijańskiej sztuki narodo­
w ej.  W sp ó łp ra ca  ta  dała  bardzo  po­
m yślne  rezu lta ty , k tó re  m ożna by ło  za ­
o b se rw o w ać  na publicznej w y s taw ie  
zorganizow anej w  p ie rw szych  dniach 
C2erw c a  r. b. w  Tokio. Na w y s taw ie  
zna lazły  się n ietylko u tw o ry  ch a rak te ru  
r e hffijnego, ale także pejzaże, na tu ra  
m artw a ,  p o r t re ty  i t. d. Z w iązek  a r ty ­
stów  chrześcijańskich w  Japonji, liczą­
c y  obecnie 40 cz łonków , może b y ć  dum ­
nym  z już osiągniętych rezultatów .

( ) Ojciec św . o w zniosłem  zadaniu 
nauczycieli. G rupa w łoskich nauczy­
cieli szkół publicznych, będ ący ch  cz łon­
kami w łoskiej Akcji katolickiej, ukoń­
czy ła  obecnie specjalne kursa , zorgani­
zow ane w Rzymie. Zakończeniem  1 uro- 
czystem  ukoronow aniem  tych  ku rsó w  
b y ło  przyjęcie na audjencji u Ojca św. 
Papież  w yraził sw oją  radość  z tego, że  
się znajduje w  tak  wielkiem  gronie nau­
czyc ie ls tw a  i p rzypom niał czasy, gdy 
sam  był nauczycielem, poczem  mówił o 
znaczeniu w p ły w ó w , m ogą mieć
nauczyciele na m łode um ysły , oraz o 
pięknej nazw ie „nauczyciel . „N auczy- 
ciel-Mistrz... O ile więcej p rzem aw ia  do

P o  raz  p ie rw szy  18-letni syn  t ra ­
gicznie zm arłego  kró la obuwia, Tom asz 
Bata, zwiedził swoje zak łady  w  Odmę­
cie. R ezultatem  tych  odwiedzin będzie 
zwolnienie w  najbliższym czasie 10 pro­
cent załogi.

*

W  nocy na sobotę p rzejeżdżały  przez 
Zawadzkie trzy  sam ochody ciężarow e 
z hitlerowcami z Olesna, na które od ­
dano kilka s trza łów . Jeden  z h it le row ­
ców  o trzym ał s trza ł  w głowę. O d s ta ­
wi ono go sam ochodem  osobow ym  do 
lecznicy w Oleśnie. C iężarow e sam o­
chody odjechały do Olesna pod osłoną 
policji z Gliwic.

*

Ciężki w y p ad ek  spotkał ostatnio pe­
wnego szofera pod Zdieszowicami, któ­
ry na skutek panujących ciemności wje­
chał z sam ochodem  do Odry, pogrąża­
jąc się w  tej chwili na dno. Z najw ięk­
szym  trudem udało się szoferowi w y ­
płynąć na brzeg.

Z O polskiego.
W  nocy na sobotę do mieszkania 

u r z ę d n i k a  kolejowego lw. w Szczepa- 
nowicach w targnę ło  kilku zam ask o w a­
nych bandytów , k tó rzy  przystąpili do
żony lw. i p rzyk ładając  jej rew olw er
do piersi, zażądali .w ydan ia  pieniędzy. 
Napadnięta przestraszona ,  zaledwie zdo 
ała w ykrz tus ić :  „S ą  w szafie, w sąsie­

dnim pokoju". Natychm iast weszli do 
sąsiedniego pokoju, o tw orzyli szafę i 
skradli z niej w szystk ie  oszczędności w  
w ysokości 2 tysięcy m arek. P o  zrab o ­
waniu pieniędzy bandyci uszli oknem. 
Po dródze oddali w pow ietrze  strza ł.  
P o w y ższy  w ypadek  winien być  nauką 
dia tych  w szystkich, k tó rzy  p rze ­
chow ują oszczędności w  pończosze,
zamiast je z łożyć w B anku L udow ym  
lub w  Kasie Oszczędności.

*
Dnia 22 lipca w ieczorem  zm arł w  

K tw alew icach  (Kaulwitz) w  powiecie 
n.amytsłowsikm p ie rw szy  nadprezyden t  
prowincji górnośląskiej, ta jny radca  spra  
wiedłiwośói Józef B itta  w  w ieku  76 lat. 

•

W y d z ia ł  pow iatu  opolskiego zakupił 
od fiskusa w  Krasiejowie 100 m órg lasu, 
o a z  p row adzi u k ład y  o  nabycie  w ięk­
szego  obszaru  lasu pom iędzy Dańcem  
a R aszow ą pod nasze osiedle koloniza- 
cyjne. Tenże sam  w y d z ia ł  pow ia tow y

nosi się z m yślą w y b u d o w an ia  pomię­
dzy  Szczedrzykiem  a Turawą zapory  
wodnej, długości 9 a szerokości 4 do 5 
km. Z apora  by łaby  zasilana w o d ą  z 
Małej P a n w i *

W  miejsce usuniętego p rezyden ta  
policji pańs tw ow ej w  Opolu, inżyniera 
O ssow skiego  zOstal zam ianow any  ra d ­
ca  regencyjny  dr. Hiuer. O ssow ski był
socjalistą, Hiiter jest ko n se rw a ty s tą .

*
Na Śląsku Opolskim jest przeszło  

115 tysięcy bezrobotnych , w ra z  z ro­
dzinami blisko pół miljona. Z tych  115 
tysięcy o trzym ało  15 lipca 18.329 w sp a r­
cie z p ań s tw o w eg o  funduszu, a 24.306 
z funduszu k ryzysow ego . W ięc  zale­
dwie 42 tys. bezrobo tnych  otrzym uje  
w sparcie  państw ow e, a 70 tys. drobne 
zasiłki z kom unalnych u rzędów  opieki 
społecznej.

*

O statn ia  burza  w yrządziła  w  pow ie­
cie opolskim wielkie szkody. N aw ałn i­
ca szala ła  szczególnie nad Popielowem , 
gdzie w sku tek  uderzenia g rom ów  zni­
szczone zosta ły  p rzew o d y  elek tryczne 
o raz  liczne d rzew a przydrożne . W  Lu­
binie wpadł grom  do mieszkania s to la­
rza  Schmidta, powodując pożar, k tó ry  
na szczęście zdołano stłumić na czas.

*
Zam ężna Antonja M itręgow a z Dzier- 

gow ic została  p rzy  zbieraniu jagód w 
lesie ukąszona przez żmiję. O dstawiono 
ją do lecznicy, gdzie jej zastrzykn ię io  
serum  z dobrym  skutkiem.

*

W  cz w ar te k  oddano do pociągu to­
w arow ego , zdążającego z Opola do B y ­
tomia pomiędzy W alidrogami a Tarno­
wem  z lasu kilka s trza łów . Jedna  z kul 
przebiła wóz pakunkow y i ug rząz ła  w 
oparciu miejsca konduktora. Szczęśli­
w y m  trafem  konduktor Mandel z Opola 
uniknął śmierci. Ż andarm eria  urządzi­
ła ob ław ę za zbrodniczym  strzelcem.

*

W edług  doniesienia „Nowin", został 
zniesiony w y ro k  sądu pow iatow ego, o- 
g łasza jącv  na wniosek opolskiej S tadt- 
sparkasse  konkurs  nad Bankiem  L udo­
wym . Tern sam em  postępow anie kon­
ku rsow e jest w s trzym ane . F a k t  ten jes 
zw y cięs tw em  zdecydow anej woli ludu 
polskiego, k tó ry  w  s tan o w czy  sposób 
dom agał się zaprzes tan ia  akcji, skiero­
w anej p rzeciw  B ankow i L udow em u w  
Opolu.

Rozmaitoici.
Jak długo człow iek  może w ytrzym ać  

bez snu.
P ro fe so r  un iw ersy te tu  H a rw ard  w  

S tanach  Z jednoczonych przeprow adził  
sze reg  dośw iadczeń  na studentach i s tu ­
dentkach w  celu przekonania  się, jak 
długo może cz łow iek  w y trz y m a ć  bez 
snu. Celem pod trzym an ia  n e rw ó w  osób, 
poddaw anych  dośw iad czen u ,  posługi­
wano się c z a rn ą  k aw ą  i m uzyką. Naj­
lepszy  w yn ik  osiągnął pew ien student 
m edycyny , k tó ry  w y t rw a ł  121 godzin 
bez  snu. P o d  koniec jednak by ł już tak  
zmęczony, że nie s łyszał, c uę  do nie­
go m ówi i zasypiał chwilam, w pozycji 
stojącej. Z 5 s tudentek tylko jedna do­
ciągnęła  do 119 godzin.

Latający czołg.
Z ak raw a  to na taki sam  ża r t  „jak 

konna m ary n a rk a  górska". A jednk in­
ży n ie r  C hrestie  zbudow ł model czołga 
latającego. Model ten opisuje „Polska 
Zbrojna". Czołg taki m a w aży ć  5000 kg. 
Na dachu w łaśc iw ego  czołga m a  być 
u m ocow any  aeroplan. S k rzy d ła  będą 
m etalowe składane, śm ig ło  ob racać  się 
będzie dzięki napędow i od silnika czo ł­
ga, z k tó rym  się łączy  urządzeniem  ka- 
danow em . Czołg będzie lekko opance­
rzony, a jako załogę będzie posiadał 3 
do 4 ludzi, w śró d  nich pilota i k ierowcę. 
G dy  czołg osiągnie na ziemi szybkość 
150 km na godzmę, może o d e rw ać  się 
od ziemi i od tąd  leci, k ie row any  przez 
pilota. W  chwili, gdy czołg m a  lądow ać, 
pilot łączy  silnik z napędem  gąsienico­
w ym , s łużącym  do  poruszania czołga na 
ziemi, a g dy  szybkom ierze pilota i kie­
ro w c y  w ykazu ją  tę sam ą szybkość, 
czołg może lądow ać i odtąd  prow adzj 
go kierow ca.

Kradzież pcheł.
Niejaki Hans Kupsch, mieszkaniec 

m iasta  Milhuzy w  Alzacji ukradł nau­
czycielowi pcheł. 50 tych  w y t re s o w a ­
nych „skoczków ", poczem  udał się do 
Kolonji, gdzie miał je sp rzedać w  zak ła­
dzie biologicznym. Policja, zaw iadom io­
na o kradzieży, a re sz to w a ła  spraw cę, 
w  chwili, gdy  przyszedł do  instytutu. 
P r z y  o tw ieraniu  pudełka, okazało  się 
niestety, że skradzione pchły  pouciekały, 
gdyż b y ły  nieumiejętnie zapakow ane.

Tragedia bocianiego gniazda.
N iezw ykła  traged ja  w y d a rz y ła  się 

w rodzinie bocianiej, k tó ra  zbudow ała 
sobie gniazdo na jednej z chałup w e  wsi 
Radoszew ice  pod Wieluniem. Ktoś pod­
łożył do gniazda gęsie jajo. M łodą g ą ­
skę bocian wyrzucił z gniazda, o  losie 
zaś sam icy zadecydow ał sąd  bociani. 
P rz y b y łe  na sąd  bociany zadzióbały  ją 
na śmierć. Onegdaj podczas burzy, ja- 
ca szala ła  nad R adoszew icam i, piorun 
uderzy ł w  gniazdo i zabił osam otnione­
go bociana. W y p a d ek  ten w y w o ła ł  wiel- 
oe  w rażen ie  w  wiosce. W s z y s c y  spo­
dziew ają się jakiejś nowej klęski dla 
w :oski, najprawdopodobniej pożaru. 
P rzec iw k o  sp ra w c y  podrzucenia gęsie­
go jaja panuje wielkie wzburzenie . Lud­
ność żyje pod s trachem , że śm ierć bo ­
c iana  jest zapowiedzią jakichś nie­

szczęść. Zaznaczyć  należy, że w  roku 
zeszłym  p o w sta ły  w sk u tek  pioruna p o \  

ża r  zniszczył połowę wsi.

Kometa z długim ogonem.
Z F rankfu rtu  nad M enem  donoszą, 

że nad doliną P a la ty n a tu  przesz ła  ko­
m eta  k tórej to w arzy szy ł  huk podobny 
do uderzenia piorunu. F ak t ten w y w o ła ł  
wielkie zaniepokojenie w śró d  ludności. 
S tacja  m eteorologiczna w  N eustad t 
s tw ierdza , że kom eta  posiadała  k sz ta łt  
kuli ognistej z długim ogonem. B y ła  ona 
widziana b a rd zo  daleko. W  m iejscow o­
ści Kirrlach zauw ażono  w y ra źn e  za ­
chwianie się domów. P ew ien  wieśniak, 
k tó ry  w ra ca ł  do N eustadt został przez 
silny p rąd  p ow ie trza  rzucony  o ziemię.

Czy iesteś członkiem Z. O. K. Z.T

Pierun zabił 2  ludzi.
Sosnow iec. Nie p rzebrzm ia ł jeszcze 
giczny w ypadek , jaki miał miejsce na 
ńdów ce w Klimontowie, gdzie pod- 
is bu rzy  piorun zabił 5 osób, 7 zaś 
i tuz jow ał i znów  m am y podobny wy- 
dek  w  P sa rach ,  pow. będzińskiego, 
dczas  bu rzy  piorun w padł do miesz- 
tiia Antoniego W itczaka, zamożnego 
sDndarza w  P s a ra c h  i zabił na  miejscu

gospodarza  mieszkania i jego szw a g ra  
T adeusza  Tłuszcza, k tó ry  p rzyszed ł  do 
niego w  odwiedziny. P o d czas  uderzenia 
piorunu W itczak  t rzym ał na ręku małe 
dziecko, k tóre  cudem poprostu  ocąlało, 
doznając jedynie lekkich oparzeń. W  
mieszkaniu pozatem  zna jdow ała  się żo­
na W itczak a  i drugie dziecko, k tó rym
n i p  c i Pi inip.



SPORT.
Uroczyste otwarcie igrzysk.

Uroczyste otwarcie igrzysk X Olimpiady w 
Los Angeles przez wiceprezydenta Curtissa na­
stąpi w sobotę, dnia 30 bm. o godz. 2 popołudniu. 
Stadion jest już w yprzedany, chód bilety na tę 
uroczystość są najdroższe (po 3 dolary). Tegoż 
dnia o- godz. 6 popot. odbędzie się podnoszenie 
ciężarów.

, W dniu uroczystego otwarcia Igrzysk nastą­
pi uroczysta defilada reprezentacyj olimpijskich 
ze sztandaram i w  porządku alfabetycznym. — 
Przysięgę olimpijską w  imieniu zawodników 
złoży por. m arynarki Georges CaJnau, znany 
szerm ierz amerykański, który brał udział w 4 
olimpiadach.

W niedzielę odbędą się następujące konkuren­
cje: lekkoatletyka godz. 2 popoł. przedbiegi 400 
mtr. plotki, skok wzwyż, rzut kulą, 100 mtr. i 800 
mtr., rzut oszczepem pań oraz bieg na 10.000 mtr. 
Polacy startu ją  więc: w skoku zw yż (Plaw- 
czyk), w  rzucie kulą (Heljasz), w biegu 10.000 
(Kusociński) i w ' rzucie oszczepem (Walasiewi- 
czówrna).

d  f J  ' s

Kusociński będzie również biegał 
na 1.500 mtr.

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, — 
Kusociński będzie biegał na 1500 mtr. Oficjalne 
zgłoszenie nastąpiło w ub. czwartek.

, Mistrzostwa Ligi.
W niedzielę, dnia 31 bm. odbędą się następu­

jące mecze o mistrzostwo Ligi:
Kraków: Garbarnia — 22 p. p. Siedlce
W arszaw a: Legja — Warszawianka

Sensacyjny mecz piłkarski 
I. F. C. —  Śląsk.

Jak wiadomo, w ub. miesiącu w czasie meczu 
piłkarskiego o mistrzostwo Śląska pomiędzy KS. 
Śląsk Świętochłowice a IFC. Katowice, doszło 
dó, karygodnych zajść, wywołanych ze strony 
gospodarzy i publiczności. Obecnie sprawę roz­
patrzył WG. i D. Sl. O. Z. P, N, i spotkanie po­
wyższe unieważnił, rozpisując nowe spotkanie 
na dzień 31 bm., które rozegrane zostanie na 
boisku Pogoni "7 Katowicach. Mimo ponownego 
rozegrania powyższego meczu, spotkanie to nie­
ma żadnego wpływu na zdobyte już przez IFC. 
Katowice mistrzostwo.

Ponadto w dniu tym rozegrane zostaną na­
stępujące mecze o mistrzostwo klasy A:

Nowa W ieś: KS. Czarni — Pogoń N. Bytom
Katowice: KS. 20 Bogucice — KS. Dąb

K. S. Żidenice Brno w Król. Hucie.
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy — 

ruchliwe kierownictwo Amatorskiego KS. z Król. 
Huty zapępsiło na nadchodzącą niedzielę do Król.

Huty jedną z najlepszych czołowych drużyn pił­
karskich Czechosłowacji. P iłkarze czescy cieszą 
się w Polsce jaknajlepszą opinją, gdyż reprezen­
tują obok austriackiej szkoły najlepszą klasę 
footbalu europejskiego. Do spotkania powyższe­
go KS. Amatorski wystąpi zasilony dworna gra­
czami KS. Śląska z Świętochłowic.

Zawody międzygrupowe.
W  niedzielę, dnia 7 sierpnia zmierzą się w 

zawodach o wejście do klasy A następujące dru­
żyny:

Nowa Wieś: KS. Wawel — Jedność Michał- 
kowice.

Spotkanie towarzyskie. 
Ruch —  Naprzód Lipiny.

Wolna od rozgrywek ligowych drużyna Ru­
chu rozegra w nadchodzącą niedzielę na wła- 
snem boisku spotkanie piłkarskie z b. mistrzem 
Śląska Naprzodem Lipiny. Ze względu na dobrą 
formę graczy Ruchu należy się spodziewać, że 
walka będzie b. interesująca,

12-Iecie klubu K. S. „20“ Rybnik.
Z okazji 12-łecia istnienia KS. „Rybnik 20“ 

odbędą się w niedzielę, dnia 31 Lipca 1932 r. o 
godz. 13 zawody puharowe. W  zawodach tych 
biorą udział: KS. „Sokół“ Wodzisław, KS. Kop. 
Rymer, KS. „Pierwszy" Szyby Biiichera, KS. 
„Rybnik 20“. O godz. 9.30 odbędą się zawody 
o dyplomy pomiędzy drużynami jumjorów, zaś 
o godz. 11 zawody drużyn rezerwowych. Roz­
danie dyplomów i wręczenie puharu zwycięskiej 
drużynie nastąpi po zawodach w Hotelu Polskim.

Dział handlowy.
Ceny targowe w Katowicach
z czwartku dnia 28 sierpnia 1932 r.

Nabiał. Masło wiejskiej 1 funt 1,50—1,70 zł. 
Masło mleczamiane 1 funt 1,80—1,90 zł. Jaja 
12—14 sztuk za 1,00 zł. Twaróg 1 funt 0,50— 
0,60 zł. Mleko 1 litr 0,33—0,35 zł.

Mięso: Wieprzowina 1 funt 0,80—1,10 zł,
wieprzowina bez dokładki - (kotlety) 1,00—1,10. 
Wołowina 0,60--0,80. Cielęcina 0,60—0,80 zł. 
Osierdzie, mózg ltd. 0,40—0,60. Skopowina 1,00 
—1,20. Okrasa świeża 1,00—1,10. Okrasa i mię­
so i mięso wędzone 1,10—1,40. Łój 0,70—0,80. 
Smalec 1,10—1,30.

Jarzyny. Kapusta biała główka 0,20—0,25; 
kapusta modra główka 0,40—0,50. Marchew 
(wiązka) 0,10—0,25. Kalarepa (wiązka) 0,20— 
0,30. Cebula 1 funt 0,20—0,30. Pomidory 1 funt 
0,60—0,80. Kalafiory sztuka 0,25—0,40. Fasola 
biała 1 funt 0,25—0,30. Fasola zielona 1 funt 
0,20—0,30. Ogórki funt 0,10—0,30. .K artofle 

(centnar 50 kg) 4,75—5,00. Kartofle 20 funtów 
ża 1,00 zł. Sałata główka 0,05—0,10. Szpinak 
1 funt 0,50—0,60.

Owoce. Wiśnie 1 funt 0,20—0,40. Porzeczki 
1 funt 0,35—0,40. Jabłka do gotowania 0,25— 
0,35. Śliwki doborowe 1 funt 1,20—1,40. Grzyby 
rozmaite 1 funt 0,60—1,50. C ytryny sztuka 
0,15—0,20.

Drób. Gołębie 0,80—1,00 zł; gołębięta 0,80 
—0,90. Kury 1,80—3,00; kurczęta 1,10—1,50. 
Kaczki 2,00—4,50. Gęsi 4,00—7,00.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 29 lipca 1932 r.

Notowano w handlu hurtowym za 100 kg 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
sta re  17,00—17,50. Pszenica 22,50—23,50. Jęcz­
mień zimowy 16—17. Owies 19,50—20,00. Mąka 
żytnia 65 proc. 30—31, pszenna 65 proc. 36—38. 
O tręby żytnie 11,25—11,50, pszenne 9,75—10,75. 
pszenne grube 10,75—11,75. Rzepak 25,50—26,50. 
Rzepak zimowy 29—31. Łubin niebieski 12—13, 
żółty 16—17. Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w Warszawie,
z dnia 29 lipca 1932 r.

Dolar am erykański 8,903/io zł. Funt szterlin- 
gów angielskich 31,36 zł. 100 franków francu­
skich 34,86 zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 100 
lir włoskich 45,28 zł. 100 franków szw ajcar­
skich 173,32 zł. 100 guldenów holenderskich 
358.45 zł. 100 belg belgijskich 123,44 zł.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Zw. Zawodowego 

Metalowców Z. Z. Z.
Niedziela 31 lipca 1932 r.

Siemianowice. Zebranie członków Związku 
Zawodowego Metalowców Z. Z. Z. oraz człon­
ków Związku Zaw. Górników Z. Z. Z. odbę­
dzie się o godz. 10 w lokalu p. Oczki, ul. Bar­
bary. • ■

Król. Huta. Zebranie członkowskie Związku 
Zawodowego Metalowców Z. Z. Z. pracowni­
ków huty Królewskiej (w arsztaty górne) odbę­
dzie się o  godz. 10 w  lokata p. Łaskota.

Wielkie Hajduki. Zebranie członkowskie pra­
cowników huty „Bismarcka" odbędzie się o 
godzinie 14 w Domu Związkowym.

Załęże. Zebranie członkowskie pracowników 
huty „Baildon" odbędzie się o godz. 9,30 w  lo­
kalu p. Kępnego, ul. Wojciechowskiego 82 (da­
wniej Altholz).

Kalendarzyk zebrań Zw. Zaw. Rob. 
Przem. Górniczego Z. Z. Z.
Niedziela, dnia 31. lipca 1932 roku.

Siemianowice Śl. Wspólne zebranie miejsco­
wych oddziałów górników i metalowców Z. Z. 
Z. w lokata p. Oczki, ul. Barbary o godz. 10.

Wielkie Piekary. Zebranie miesięczne miej­
scowego oddziału o godz. 14 w Jokalu p. Gru­
szki, ul. Marjacka.

Wielka Dąbrówka. Zebranie miesięczne miej­
scowego oddziału o godz. 16 w lokalu p. W y­
d r y /  r

teatr  i sztu k a .
Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Casino: „Radiostacja W. P. N.“ — William 

Haines, ponadto komedja „10 minut s tra ­
chu"

Kino Rialto: „Miłjonerzy się bawią".

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Colosseum: „Manon Lescaut" i „Z roz­

kazu księżniczki".
Kino Roxy: ,„Zwycięska horda" i „C ztery

tw arze".

Kronika radiowa.
Odczyt misyjny.

Staraniem dyrekcji archidiecezjalnej związ­
ków misyjnych w W arszawie, z cyklu odczytów 
o znaczeniu i zadaniach misyj katolickich w y­
powiedzianych przez Polskie Radjo w  W arsza­
wie na wszystkie rozgłośnie kraju, 34 z rzędu 
odczyt p. t. „Marja Teresa Ledóchowska, za­
łożycielka Sodalicji Klawerjańskiej w  świetle 
łaski" wygłosi w najbliższą niedzielę, dnia 31 
liipca br. o godzinie 10 m. 30 rano, bezpośrednio 
po transmitowaniem nabożeństwie, p. Józefa 
Waligórzamka.

Pogadanki społeczne w „Polskiem 
Radjo“.

Na skutek inicjatywy Instytutu spraw  spo­
łecznych „Polskie Radjo" w  każdą niedzielę 
w  godzinach od 12.45 do 13 urządza piętnasto­
minutowe pogadanki na tem aty społeczne. P rze­
widzianych jest 18 pogadanek, z czego 9 już 
się odbyło. W  myśl życzeń szeregu związków 
zostanie prawdopodobnie zmieniony czas nada­
wania tych audycji społecznych na godziny 
wieczorne. Nie jest tylko ustalony dotychczas 
dzień, w którym  audycje te będą się odbywać. 
— W każdym razie dyrekcja Polskiego Radja 
obiecała zawiadamiać większe centrale zw ią­
zków zawodowych o programie pogadanek.

Popiera] pnem ysł rodzimy 
a dasz prace bezrobotnym.
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Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula «-* 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Ga/et, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, teL 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-Jra z o«r. odp, 

Katowice, Batorego 2. teL 878.

Kupujcie MEBLE wprost z fabryki •
Zjednoczone Fabryki Mebli V 
Katowice, ulica 3-go Maja 19 ■

Cudowne loki
nieograniczenie trw ale przy 
wilgotnem powietrzu 'ub po­
cie, osiągną Panowie i Panie 
bez rurek zapomocą esencji 
Hela. Również n/piękniejsze 

, krótkie włosy u Pań doznają 
upiększenia przez Hela. dzięki 
której ondulacja jest zbytecz- 

‘na. Duże zaoszczędzenie czasu 
i pieniędzy. Działa na poroś* 
włosów. Zaraz po myciu uzy­

skuje się wspaniałe fale ono iłowanych 'oków, 
pełną powabu fryzurę. Dużo listów z podzięko­
waniem i pełnych zachwytu (przedewszystkiem 
od artystek scenicznych). Cena za flaszkę 
Paszkę 2.— zł., za. 3 flaszki 4.— zł., za 6 fla­
szek 7.— zł. Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, skrytka 
pocztowa 242/G 4.

R o l n i c y ,  W łaściciele dom ów!
Do krycia dachów nowych do­
mów, will, używajcie ognio­
trwałej specjalnej bezsmołow- 
cowej papy białej bitumicznej 
marki „ K e l i l ł i t "  lub czer­
wonej „ C z c r w o l l t "  z Gór­
nośląskiej fabryki papy dach.

K oszycki i Liber 
Nowy Bieruń G. SI.

Jedyne t r w a ł e ,  estetyczne 
pokrycie dachów.

Żądajcie we wszystkich więk­
szych składach. 

Żądajcie prospektów i ofert 
wprost z fabryki w Nowym 
Bieruniu lub filji w Warszawie 

ul. Ząbkowska 50.

r Sprzedaże

Górnośląskie Biuro 
„TRANZAKCJA" 

Katowice, św. Jana 12.
Telefon 2163.

posiada wielki wybór 
okazyjnych do kupna 
kamienic, domów, w il\ 
gospodarstw, domków 
w każdej okolicy Sta­
sika po niskich cenach 
oraz sklepy, restaura­
cje, piekarnie i miesz­
kania do wynajęcia.

Dom 5 uib-kacyj, ładny 
og.ód owocowy, poia 
2 morgi, zabudowania 
gospodarcze (paw. Ka­
towice). Cena 9 tys. 
złotych, sprzeda biuro 
„Tranzalkcja", Katowi­
ce, św. Jana 12.

Domek niewykończony 
z materiałem bud. 
(blisko Katowic). Cena 
7000 zł., sprzeda biuro 
„Tranzakoja" Katow:- 
C3. św . Jana 12.
Kamienica, nowa, 1 
piętrowa, 12 ub.ikacyj, 
parced 1315 mtr. (oko­
lica Mikołowa). Cena
17.000 zł., gotówką
10.000 złotych, sprzeda 
btairo „Tranzakcja" — 
Katowice, św. Jana 12.
Dom z nadbudówką, 7 
ubikacyij, ogrodu 1840 
mtr. — w arzyw no- 
owocowego, przynale­
żne zabudowania, wol­
ne mieszkanie. Cena
15.000 zł., gotówki po­
trzeba 6.000 zł., reszta 
hipoteka wojewódzka 
na 4 proc. na 30 lat, 
sprzeda biuro „Trans­
akcja", Katowice, św. 
Jana 12.

Kamienica I-piętrowa, 
nowa, 8 ubikacyij. — 
przynależne zabudowa 
nia, parceli ćwierć 
morgi (okolica Kato­
wic). Cena 9000 zło­
tych, sprzeda biuro 
„Tranzakoja" Katowi­
ce, św. Jana 12.

Uwaga! Kto chce sprze 
dać tab kupić gospo­
darstwo, dom, wilię, 
lub inne nieruchomości 
niech się zgłosi do Biu­
ra „Tranzakoja", Kato­
wice, św. Jana 12. tel. 
2163; tam przyjmują 
zgłoszenia takowych 
oraz udzielają informa. 
cyi bezpłatnie.

Różne i
Głuchota, szum. ciek­
nięcie z uszów, ule­
czalne. Liczne pod z ęko 
wania. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej bro 
szury. Osobiście przyj­
muje. Z. Zoellner, Ka­
towice, ul. Mickiewi­
cza 22.

Zioła lecznicze według 
przepisów sławnych le 
karzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątro­
by. nerek, pęcherza, 
hemoroidom, upławom 
obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, 
astmie, błędnicy, skle­
rozie, artrety  zmówi 
reumatyzmowi etc. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!! 

Adres: Liszki — Ap­
teka.

Popieraj przemysł 
krajowy!

Broń bez zezwolenia policji
Browning kal. 6 mm 
metalowy nikl. system 
„ES-TE" precyz. w y­
konany wraz z zabez­
piecz. Strzel, z spec. 
„Sell" naboi. W ysyła­
my za zaiiiczenum za 
zł. 5.70 2 szt. lo.50t 
6 szt. 30.—, 50 naboi 

.,Sell" do brown. 1,45, 100 sztuk 2,70. Adreso­
wać: Zakłady Mechaniczne Kuperman, W arsza­
wa I., skrzynka 97 oddz. 34.

Drobne ogłoszenia:
Pierwsze słowo 1 tłusty druk 15 gr„ każde 
następne 10 gr„ jedno ogłoszenie najmniej 1,20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najwy­
żej 30 słów. Na wysyłkę „zgłoszeń do admtn." 
nadesłać 35 gr. — Należytość może być płatną 
w znaczkach pocztowych. — Rabatu od drob­

nych ogłoszeń nie udziela sie-
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Porady i pomocy
we wszystkich wypadkach prawnych oraz 
podatkowych, długotrwałych p r o c e s a c h  

udziela detektyw prywatny

I. Szczepański
Katowice, Kopernika 4, Tel. 1057

Długoletnia praktyka. W ielkie doświadcz*

Moja Tania Wysprzedaż zapasów
z p o w o d u  p r z e b u d o w y  i n t e r e s u ,

trwa za ledw ie leszcze krótki czas!!!
Mam zaszczyt zaoferować: Plecaki, walizki do podróży i nece- 

S  sery, piłki gumowe, rowerki, hulajnogi, bogaty wybór z a b a w e k
sezonowych jak wiaderka, polewaczki 1 t. p. Szkła do zapraw 
i wszelkie inne wyioby szklane, porcelana, kryształy, fajansy. 
nakrycia stołowe, wyroby skórzane, niklowe, artykuły kosme­
tyczne oraz praktyczne artykuły podarunkowe. — — — —
Proszę naocznie się przekonać, bez przymusu kupna

FRYDERYK FUCHS


